
r. 7.
ESrro RtJ»keji „Dztennifa ł-olsfcicgo*.' Fi»e 

liczb*. fi i 7,
rv:.«(ip«K{a wj nosi v?a . iwowis rocznie 1S słr. — pół­

rocznie P złr. — kwartalnie 4 zh. 50 et. — m'*- 
lięcznie 1 zfr. 50 ie t, zfc przesyłkę d» finnrfi 
dopłaca eię 30 centów niesięcznift1/;

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackioni. rocznie 
24 złr. — tiółtow lie 13 *łr. — kwartalnie 0 r£i. 
miesięcznie 2 zir.

Z j-rresyłka pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 maren 50 *r. g i  
do Francji, Anglii Włoeh i Szwajcarii 
tli franków — k w a r t a l e 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a  

T elefon  Redakoji 171-

We Lwowie Sobota dnia 7. Stycznia 1893

wychodzi cocziennie mw łączając niedziel i świąt o godzin e 8. rano.

Przedpłatą i jgioszdru. przyjaiajo L»nM ( 
jedyile  i wyłączali : 

Adminiairscjl „ D z ie n n ik a  P o l t^ f e -  
jo ” , Plac Karwacki 1. A f 7 w tloiun 
pitna .eŁtsrśki.

W' V'ieania: pp. Hsassn-tein et Vngler, (Otto Kaaiw, 
2£. D ukns, H. Schatak, A Opp?iii Rudolf Min 
i J. Dsnnebeig , w Berlinie, FrauŁfurci#, K olouji. 
Haasenstein etYogler i O L. Oaufc >; w Hamburgi;: 
Ea-oly et Lifbmann; w Paryżu .- C. Adam, 52. rue 
du Fonr. ■

Ogłoszenia przyjn uje się z* opłatą f  centów od jenonie 
wiersza drobnym drusiem (net>t).

Drywatna korespondencja i nsarologja l j  et od wiem .
D ro b n e  o g ło sz e n ia  T ce n ta  o d  w y m u .  P o m ia i ,skanii 

i  i '- \e p y  p o  1  c i .  od  w y raz  u.

Reklamy w rubryce Ncdesiaut 20 n .  od w ie rn a .
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Praca nad większością.© C
Lwów 6. stycznia.

H rabia Tasffe jest więc przy robocie. Wy­
pracowany przez podkomitet ministerialny pro­
gram przyjęty jedn głośnie na radzie g_binoto- 
we* i aprobowany przez cesarza, przedłożony 
został prezesom trzech kiabów parlamentarnych, 
na które reflektuje prezydent ministrów, którzy 
otrzymn.1. równocześnie zs.posrenie na konferen­
cję do Wiednia. Teraz właśnie toczą się roko­
wania miedzy hr. Taaffem z jednej, a dr. Plene­
rem, br. Hohen^&rtem i posłem Jaworskin. z 
drogiej strony, ale z każdym z nich z osobna; 
dopiero po ukończeniu tych parcjalnych — że 
się tak wyrazimy — przedugońowycb rokowań, 
odbędą się wspólne obrady ze wszystkimi prze­
wód cami stronnictw razem.

Czy rokowi nir i konferencje doprowadzą do 
pomyślnego rezultatu V Zsiloży to naturalnie w 
pierwszym rzędzie od programu, przedłożonego 
klubom, względnie ich prezesom, przez hrabiego 
Taaffego. Tymczasem program ten w szczegó- 
łscb  swoich otoczony jeszcze mgią tajemnicy. 
Jeżeli pisma wieaeńi kie- dobrze są dzisiaj infor­
mowane, w takim laziC program rzudowy ma 
w c ie ra ć  uspokajające zapewnienie pod względem 
prawno-puństwowym, a m.anowicie przestrzeganie 
daalis tycznego ustroju państwowego i konstytu- 
cyjnych ustaw grudniowych, a nadto w kwe- 
stjach narodowych i wyznaniowych zapewnienie 
utrzym ania obecnego stanu rzeczy. W edług in­
nych źródeł — ma projekt rządowy zawierać 
także ustęp, skierowany przeciw antysemity­
zmowi. Wobec tego nie można się dziwić, ze pi­
sma niemiecko liberalne już dzisiaj wyrażają 
przekonanie, iż projekt programu ministerjalnego, 
bliżej określony i sprecyzowany, gotów się oka­
zać wcale możliwym ze stanowiska zjednoczonej 
lewicy.

Z tern wazystkien jednak nie chcielibyśmy 
się co do przyszłej większości parlam entarnej, 
o ile ona x>awnłą od programu hrabiego Taaffe- 
go, zbyt różowym oddawać nadziejom. Pewien 
pessymizm i pewna nieufność, są w tej mierze 
chyba uzasadnione. Mówimy na podstawi 5 do­
tychczasowego doświadczenia. I  p iz e i dwoma 
laty  zgodzono się za inicjatywą hrabiego TufiWgo 
da pe-/ne zasadnicze, cgó.ne punkty programowe, 
co więcej uczyniły to te seme czynniki, które 
to dzisiaj mv<ą uczynić, mimo to zguda iJ te r-  
monja aługo trwać nie mogły. T j

P rz y c ^ ń y  nietrwałości dwojakiej były na- 
Cf<-?7*isdew8zvBtkiem zasadnicze. Program n :e 

może być czysto negatywny. W edług intencji 
hrabiego TaafiWgo miały stronnictwa większości 
wyrzec się swych przebontń i aspiracyj poli 
tycznych. Jeżeli stronnictwa to czynią, wówczaB 
naturalnie łatwo mogą się spo kac, bo wówczas 
znikają istotne znamiona, które je  wyróżniają. 
A le a. życiu prlitycznem trudno o tego rodzaju 
rezygnację. Prędzej, czy później różnica przecież j 
wystąpi, a wtedy też lunąć musi negatywny j 
program ministerialny. D» tych względów zara- ; 
dniczych przy bywałą jeszcze względy osobiste, 
które przy reprerentacyjno-parlamentarnej formie 
rządów, wybitną grają rolę. Pogodzić te względy 
trudną rzeczą. H -abia TaafiTe dotychczas tego 
nie dokonał i stworzona przezeń przed dwoma 
laty większość, od wypadku do wypadku, ru­
nęła.

Czy tym razem będzie szczęśliwszym? 
B iecz to względna. Istotnej większości parlamen 
tarnej, stałe) i trwałej i tym razem zapewne 
nie utworzy, jeżeli jednak pozostanie wiernym 
■wojej dewizie, że nąjważniejaza rzeczą chwila 
obecna, a dalej juz jakoś Pan Bóg dopomoże — 
wówczas może ma się poszczęści.

Wystawa krajowa we Lwowie.
Od chwili zorganizowania się komitetu w y­

kom  w czego W ystawy i uchwał, powziętych na 
pojedzeniu z d 21. grudnia z. r , weszły prace dy­
rekcji., jak  nam komitet donosi, w właściwe sta- 
djtun wykonania i rozwijają się już obecnie bar­
dzo szybko.

Na czoło tych prac wysuwają się pizede- 
.vzyi tkiem przygotowania techniczne a mit no- 
wicie ostateczne wypracowanie planu sytuacyjna 
go W ystaw y w P arka  Kilińskiego, plany na głó- 
•Wiy pałac pzaemysłowy, p -łac sztuki i innych 
pawilonów, projekt co do zaopatrzenia W ystawy 
w wodę i dróg łączących plac Wystawy z mia­
stem.

Oo do samego planu sytuacyjnego, może on 
być obmyślany i opracowany jedynie przez te­
chników znających dokładne piękny lecz ka 
pryśny teren, który się pod W ystawę przezEa- 
Oza; rozpisywanie konkursu zewnętrznego musia­
łoby zatem być bezskuteczne m Postanowiono w 
tym względzie ograniczyć się więc na techni- 
oznych siłach miejscowych i prosić wszystkich te­
chników lwowskich, ażeby pomysłami swemi 
przyszli wydziałowi budowlanemu W ysUwy w 
pomoc.

Dla tej i dla dalszych prac technicznych 
Utworzył wydział Ludcwlany w ratuszu (na 2 
piętrze) własne biuro, gdzie plany parku i wszel­
k ie środki pomocnicze są do dyspozycji i gdzie 
każdy z architektów i inżynierów miejscowych, 
jeśli tylko sprawa W ystawy leży mu na sercu, 
może się zgłosić i pomysły swe szkicować.

Np plany budynków W ystawy ma być 
niebawem rozpisany konkurs i jest nadzieja. że 
aroLiteirci całego kraju, a przedewuzystkibm 
lwowsoy i braków jcy n.e będą szczędzili swej 
pracy, a oddawszy s ą wiedzę, swćj smak i 
swą wyobraźnię na aslngi Wystawy, dostarczą 
jej planów na budynki, skromne co do materja- 
łów b tdow larych  i kosztów, ale imponujące ._

piękne co do swej konstrukcji i szczegółów de­
koracyjnych.

Komitet ma wszelką otuchę co do szybkie­
go i pomyślnego rozwoju tych prac budowla­
nych. skoro nr czele ich stanął mąż tej miary, 
jak  Julian Zacharjt wicz, górujący swą wiedzą 
zawodową i wykwintnym smakiem, zawsze pe- 
Inn oryginalności, a obdarzony nerwami artysty, 
który wie, co to znaczy działać z natchnieniem 
i Łapałem, posiadający znś bogate doświadczenie, 
które mu praktycznych względów z oka spuścić 
nie dozwon.

O bck prof. Zscharjewicza, jako zastępcy 
:ego w przewodniczeniu wydziałowi budowlanemu, 
działają znakom?o. i wytrawni architekci, pp. 
J  Hochberger i J . K. Janowski, jako  główny 
zaś, a niezmordowany w swej pracy inżynier 
Wyprawy, pracuje z całem poświęceniem br. 
Józef Łubieński, którego wiedzy i energji osta­
tnia W ystawa budowlana we Lwowie bardzo 
wiele ■. awdzięcza.

To, co jedynie troską przejmować może, 
jest pewien niepokój czy w na szych warunkach, 
gdzie tak  wiele czasu ginie na zwłoki, chwiej- 
ność i trudności w dobrem zorganizowaniu sa- 
in *jże pracy, znajdzie się dość energicznych 
budowniczych, cieśli, m urarzy i i. d , aby liczne 
bndynki W ystawy ściśle według planów, na 
czas i tanio zostały w ykonane?

Szczególniej ten ostatni wzgląd, t. j. tanioćć 
budynków, powinien być wcześnie wziętym pod 
rozwagę przez tych, którzy mają zamiar dc bu­
dowy się zgłosić. Wystawa nasza musi być świe­
tną, budynki jej muszą byC pełne smaku, ale 
z funduszów Wystawy nie będzie wielo do „prze- 
bndowania“ i słusznie możnaby potępiać dyre­
kcję, gdyby wielką część fundasaów w bu,; yn- 
kach utopiła. Bawiiony Wystawy powinny być — 
że tu użyjemy wyrazów znakomitego pisarza 
w zakresie sztuki architektonicznej — nie „bu­
dynkami uekorowanemi“, ale „dekoracjami bn- 
dowanemi“, a w dodatku taniemi — i tu będzie 
niejedna trudność wobec naszych przedsiębior­
ców i rubutników do przewalczenia.

Jeśli się u nas mówi, że Czesi budynki swej 
pięknej wystawy wznosili po cenie pięciu, lub 
nawet trzeeh zł. w. a. za metr Q  przestrreni 
zabudowanej — to nasi przedsiębiorcy nic chcą 
temu dawać wiary, bo u nas tak tanio sr? me 
buduje. Pytano się Czechów: „Jak mogliście tak 
tanio budynki swe stawiać ?u O dpow iadają: „Be 
n»Bi przedsiębiorcy pracowali z poświęceniem 
i darm* że pracują dla dzieła narodowego, a  pa­
tem i dlatego, że nasi przedii jbiorcy płacą za 
czystą pracę, a wasi i za próżnowanie^

Jakkclw iekbądź, licząc tanio, będzie koszt 
budynków wysiawowyih, kcm:tetow] ch i prywa­
tnych, około 800.000 i.ł. wynosił, jest więc pole 
do pracy i sarobau, trzeba tylko, aby nasi 
przedsiębiorcy zdrowo tę pracę zorganitowali.

W sprawie żałoby narodowej.
W Now. Reform) czytamy następujące słu­

szne uw agi:
„Myśl obchodzenia żałoby narodowej w ro ­

ku bieżącym, zamieniona v? uchwałę patrjoty- 
cznej młodzieży lwowskiej, jak  donosiliśmy, nie 
we wszystkich sferach obywatel, stolicy naszego 
kraju znalazła przychylne przyjęcie. Najpierw 
koła i stowarzyszenia rękodzielnicze, za niemi 
kupcy i p zemysłowcy wyrazili swoją opinję, iż 
żałoba pows"eohoa całoroczna wielce byłaby 
dotkliwą d L  nich ze względów ekonomicznych 
i praycz/m ćby aię musiała do jeszcze większego 
zastoju i Zft “im ' idącego materjalncgo ubóstwa. 
T ak więc hasło młodzieży lwowskiej, niezawo­
dnie z najszlpch^tnieiszych pobudek gorącej mi­
łości kraju wynikające, nie znalazło oddźwięku 
w całej wielkiej warstwie patriotycznego demo 
kratycznego mieszczaństwa.

W  Krakowie i w innych miastach kraju, 
opin|a co do obchodzenia żałobą w roku bieżą­
cym bolesnej istotnie Betnej rocznicy drugiego 
rozbioru Polski, również nie jest jednolitą. Gdy 
jedne koła łub jednostki oświadczają się za Ża­
łobą i często w Btowarssyszerioch j Korporacjach 
uchwalają wetrzymanie się od wszelkich zabaw, 
inne nie podzielają zapatrywań tych w catej 
rozciągłości, prujektują zabawy i i^ ą d z a ją  tań­
ce, przeznaczając najczęściej dochód uft ceja 
użyteczności, publicznej.jj y.

Jak  wobec tych sprzecznych prądów postę­
pować powinny jednostki i ko: poraeje, szcŁcrze 
gotowe spełniać pw jotyczny ob n iązo k  uległo­
ści wobec poważnych moralnych haseł «'arodo- 
w ych? Pytanie to je3t dziś na ustach tysięcy 
rodaków w kraju naszym, gdzie zewnętrzne 
objawy projektowanej żałoby nie mógł, ny być 
tępione i nie bałyby  przyczyną udręczeń i prue- 
lrdowań, jak  n. p, w zaborze rosyjskim.

Wyznajemy, iż olpowiedź stanowcza i obo­
wiązująca ogół wyjśćby powinna z tych eamych 
kół, które zaszczycone zaufaniem współobywateli, 
ogł.usiły przyczyny, dla jakich żałoba narodowa, 
projektowana w roku ubiegłym, nie uzyskała 
aprobaty. Być może iż wielce pożądany w tej 
kwestji głos jeszcze usłyszymy, wszakże nim to 
nastąpi, aby uniknąć w spranie projektowanej 
żałoby, zdaniem naszem, najszkodliwszego w sto- 
snnkach społecznych rozdwojenia opinji, w yni­
kającego z zasadniczej różnicy w zdaniach osób i 
korporacyj równie gorąco miłnjącyoh kraj i je 
go przyszłość, n a l e ż y ,  s ą d z i m y ,  p o z o s t a ­
w i ć  w s z y s t k i m  i n d y w i  n a ł n ą  s w o b o  
d ę  z a p a t r y w a ń  i p o w i e r z y ć  o s o b i s t e ­
m u  p o c z u c i u  s p o s ó b  i f o r m ę  o b e b o  
d z e n i a  b o l e s n e j  d z i e j o w e i  r e e  z n i c y .

Kamo powszechne powstrzymanie się od za­
baw i tzń:ó w, jąk  to jnż zaznaczyły mieszczań­
skie sfery Lwowa, dotkhwem być musi dla kra n 
ze względów ekonomicznych. Swoboda korpora-

cyj i jednostek co do urządzania zabaw dać 
może sposobność do materjalnego popierania 
rozlicznych celów debra i pożytku publicznego. 
S z c z e g ó l n . e  j e d n o s t k i  s z e r o k i e  z n a -  
l e ś ć  m o g ą  p o l e  do o f i a r n o ś c i ,  j e ż e l i  
u r z ą d z a j ą c  z a b a w y ,  p e w i e n  p r o c e n t  
o d  k o s z t ó w  i c h  u r z ą d z e n i a  d o b r o w o l ­
n i e  p r z e z n a c z a ć  b y  z e c h c i a ł y  n a  f u n ­
d a c j ę  K o ś c m z k i  T o w a r z y s t w o  „Kzko-  
ł y  l u d o w e j " ,  l u b  i n n e  c e l e ,  n a  o b y w a ­
t e l s k ą  p o m o c  z a s ł u g u j ą c e .

O b o k  n a b o ż e ń s t w ,  j a k i e  n i e z a w o ­
d n i e  w d n i u  s e t n e j  ro je z n i c y  r o z b i o r u  
9. k w i e t n : a ,  w k r a j u  c a ł y m  u r z ą d z a ­
n e  b ę d ą ,  — o f i a r n o ś ć  i d o b r o c z y n ­
n o ś ć  k o r p o r a c y j  i j e d n o s t e k ,  s k u p i e ­
n i e  d u c h a  p u b l i c z n e g o  i r o z p a m i ę t y ­
w a c i e  n i e s z c z ę ś ć  o i a z  b ł ę d ó w  p r z e ­
s z ł o ś c i  w o b c h o d a c h  t e j  r o c z n i c y ,  s ą ­
d z i m y ,  w y s t a r c z y ć  p o w i n n y  n a  z a s t ą ­
p i e n i e  z e w n ę t r z n y c h  o b j a w ó w  ż a ł o b y  
i zrównoważyć owe nie hncznę i nie kosztowne 
zabawy i zebrania karnawałowe, których się do­
maga zawsze i wszędzie młody wiek, a które 
nie obniżają bynajmniej szlachetnych uczuć m i­
łości Ojczyzny. “

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  7. stycznia.
W Czytelni dla kobiet odezyt dr Henryka Bie- 

geleiscna „0  nowych kierunkach w literaturze współ 
ezesnej."

lea tr: „Fim rita", opera w 4 akt. L»onizetti’ego. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

N i e d z i e l a  8 . stycznia.
W „Sokole" o godzinie 4 ‘/i koncert mnzjki

8 0  p p ,

W  „skale" odczyt prof. Jnljusza Bykowskiego 
„Z teehnologji metaii.“ Początek o godz. 5. popoł.

W szkole im. św. Zofii o godz. 4. popoł. odczyt 
prof. Łucjana Czechowicta „Z dziedziny nauk przy­
rodniczych “ Wstęp woluy.

W sali „Frohsinnu“ o godz. 7. wieczorem przed 
stawienie magiczne p. S. Jagodzińskiego.

P o n i e d z i a ł e k  9. stycznia.
-V W alue zgioinadieai.^ ilłń tu  pocztowego o godz. 

8 . wieczorem.

Wiadomości osobiste. P. Józef Ignacy N i k o ­
r t  w i oz usunął się od wydawnictwa i redakoji 
św iata.

NftbrC:0{j? Konstancja S t a m i r o w  ska.  uro 
dzona Fabisiewiezówna, żona p. Kazimierza Stamiro- 
wskltgo, włeściciela dóbr Jastrzębuiki w pow. mie 
cbowssim, zmarła d. 22 zra. w Stamirówce, prze­
żywszy Jat 36.

Kalendarz. Sobota (7.) Walentego B Wschóf 
słońca o godziiii 7 minut 58 zachód o godzinie 4. 
minut 17. .

Od Kornela Ujejskiego otrzymujemy następu­
jące pismo z prośbą o umieszczenie:

„ Au i o r  S k a r g  J e r e m i e g o  wyczytawszy w 
dzieunikaob o zamfarze puśfcznego uczczenia jego 
70 lat życia, prosi pokornie a stanowczo o zanie­
chanie tej myśli; prosiłby o to nawet wt« dy. gdyby 
bieżący rok nie był straszną rocznicą najboleśniejszego 
z nasiych pogromów, bo nie krwią oblanego, ale 
wstydem i hańbą traktatu grcdzieósKiego.

Jeremiaszem on się nazwał, a rodaoy przyznali
mu ten tytuł. N ę jemu więc tu tryumfować.

Chory je3t i n!edaleso mu prawdopodobnie do 
grobu, a oaejdzie z wielkim bolero w duszy, be zo­
stawia ojczyznę może saazaną na długie ciężkie losy, 
a naród w upadl a, poniżenia, uoh ! i ze znacznym 
ubytkiem: energii i patrjotyzoiu. Nie pora waszemu 
Jeremiemu radować się...

Niech zaginie żałobna chóralna pieśń i pamięć
o jej śpiewaku uieeh zaginie! A ty, miła, droga oj­
czyzno odżyj ..ajrychlej w weselu i szozęściu".

Z głębukiem wzruszeniem oaczytoliśmy słowa 
znakomitego wieszcza i nikt Zapewne, czytając je, nie 
potrafi oprzeć się wzruszeniu

Społeczeństwo nasze staje ua rozdrożu pomiędzy 
tak naturalnam pragmeniein uczczenia jednego z naj­
większych narodowych pieśniarzy, a wolą wieszcza, 
wyrażoną w prwyiizyw liście.

N u nam rozstrzygać, na którą stronę przychyli się 
ogół, wyrażamy tylko golące życzenie i nadzieję, iż 
polski Jeremi podźwignie się z cierpień fizycznych i 
dożyje jeszcze chwili, która pociechę wieje w jego 
zbolałe S'ree.

W towarzystw ie kredytowem Z ien tk iem  ed
dwóch dni odbywają się ważne obrady komisji, wy­
brany p.zez ogólne zebranie delegató», która wypra­
cowuje: 1. Nowy etat dla nrzęaników i sług towa­
rzystwa rredytowego; 2 uskwę emervtalną; 3, usta- 
nowę ułnżbową

Naturalnie, że interesowani z niecierpliwością o- 
czekują ostatecznych uchwał komisji które wpłyną 
w sposób decydujący na byt licznych pracowników 
tej poważnej instytucji, a z drngiej strony i w wy­
datkach towarzystwa na’ koszta administracji, u- 
chwały komisji znaczną spowodować mu3zą różnicę.

W skład komisji wchodzą pp. dclegioi towa­
rzystwa kredytowego: Abrahamowicz Badeni Stani­
sław, Kozłow ski Włodzimierz, Męciński i Wrotnowski.

Obrady ukończą się zapewne w sobotę, poczem 
projekt przedłożony będzie do ostatecznej uchwały 
ogólnemu ^Zgromadzeniu delegatów towarzystwa na 
tegoroozmim posiedzeniu, w marcu, jak zwykle, odbyć 
się mając; jm.

Z kr jk Kol 4 ertystycząo-literackidgn W io- 
kalu krak. Kuła odbyło się ama 5 . m. walne zgro­
madzenie człeuków, na którem ustępujący wydział 
zdawał sprawę z czynności zarządu za czas od 1 .

5 kwietnia 1891 do 31. grudnia 1892 r. Po odczyta­
niu szczegółowego sprawozdania z czynności wydzkłu, 
oraz przedłożenia sprawozdania kasowego, stwierdz?- 
jąeego pomyślny rozwój Koła, zgiom..dzenie udzieliło 
wydziałowi absolutorium. Bo now°go wydziału wy 
brani zostali: prezesem Juliusz Kossak, wiceprezesem 
dr. Fugc Zathey, członkami zarządu: dr Bandro
wski Juljusz, Benedyktowiez Ludomir, Butrymowicz, 
Domaniewski Bolesław, Flechner Hugo, Gall Jau> 
Gramatyka Antoni, Kaden Ludwik, Kroebl Franciszek, 
Góffller Laopold. Ottmann Rudolf, Pnkesch Włady­
sław, dr.- Smolarski Kazimierz i dr. Sokołowski 
August.

Arkusze p? tycyjne w sprawie Morskiego Oka
odsyłać należy do Krakowa najpóźniej do dnia 12. 
stycznia 1893 »-oku na ręce uproszonego dc ich od­
bioru p. Kazimierze Lewickiego (ulica Pawia I)

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół 
ludowych, rozpoczną się przed tamtejszą komisją egza­
minacyjną w Rzeszowie w dniu 16. lutego rb. Kan 
dydaci i kandydatki, chcący takowy składać, mają 
wnieśó podania za pośnduiotwem swej przełożonej 
rady szkolnej, okr. rajdalaj po dzień 1C. lutego 1893. 
Bo podania dołączyć należy: a) świadectwo dojrza­
łości ; b) dowód odbytej najmniej dwuletniej praktyki 
przy publicznych lub prawo publiczności posiadają 
eycb szkołach; e) krótki życiorys z przebiegiem 
kształcenia się i wykazem użytych do egzamina 
podręczników.

Pożegnalny wieczorek w cześć Emanuela 
Wintera odbył się w Przemyślu w poniedziałek dnia 
2. bm. w hotelu Przemyskim. Zgromadziło się około 
60 esób z drużyny sokolskiej wraz z prezesem dr. 
Leonardem Tarnawskim i z eałym wydziałem. Panie 
wzięły również udział. Poważne to grono żegnało 
gospodarza „Sikołów", druba i przyjaciela. Diuh 
Winter pozostawia żal po sobie nietylko w „Sokole", 
leez i w innych kołach Przemyśla.

Epldcmja cholery szerzy się gwałtownie w Załn- 
czu nad Zbrnczem, obejmując okoliczne wioski. W przecią­
gu dwóch tygodni na400 mieszkańców zmarło 14 osób, 
a 30 jest cbory;b Namiestnictw o wydelegowało do 
Załącza dwóch lekarzy, doktorów Lachowicza i Koby­
lańskiego, którzy wydali stosowne zarządzenia, celem 
powstrzymania rozszerzanie się epidemii.

Zanucfri c mobójczy. W Krakowie, daia 5 bm., 
nieznajomy mężczyzna poderżnął sobie gardło w je­
dnej z tamtejszych łazienek ; przyczyną zamachu była 
prawdopodobnie cięższa choroba. Na szczęście, służba 
wcześnie spostrzegła wypadek i zawezwała pomocy 
lekarskiej, z którą pospieszył dr. A. Kwaśnicki. Męż­
czyznę owego odwieziono do szpitala i jest nadzieja 
utreymania go życiu

Pożar. Z Żydaozowa donoszą nam pod dniem
4. bm : Dziś (w nocy) o godzinie kwadrans na 2.
w nocy wybuchł pożar we wschodniej części miasta
po za kościołem; dzięki śniegowi, jakim pokryte w
tej porze strzechy nowe, jak sumiennej pracy ocho­
tniczej straży pożarnej, która w komplecie się sta­
wiła, pożar zlokalizowano, a ofiarą tegoż padł t/lko 
jeden domek mieszkalny.

Śmierć w płomieniach. W P^rhowcaeh. pow . 
suozawskiego, wybuchł pożar w chacie wieśniaka 
Tr«nóahiera w chwili, kiedy wewnątrz znajdowało 
się tylko dwoje drobnych dzieci, zamkniętyoh przez 
rodziców, którzy wyszli do miasta. Pożar stłumiono 
wprawdzie, ale oboje dzieciaki, jedno 3 letnie, drugie 
5 letnie, poniosły śmierć w płomieniach

Na audjercji u cesarz? był d. 5. bm. między 
innymi b. minister Zi e mi a ł k j o ws k i .

Ohrcz łuijana Fałata, przedstawiający „Cesarza 
Wilhelma, polującego na niedźwiedzie", zakupiony 
został przez gimnę m. Berlina.

Odznaczenia. Jan D y b o w s k i ,  słynny podró­
żnik, otrzynuł krzyż kawalerski legji francuskiej.

Wywcł iny spraw ą p inamską spadek papierów 
przyniósł już Francji szkodę blisko’ 2.800 miljonów 
(około irzeeb miljardów) franków.

Arcyb. ołomunieckl rs. dr. Teodor Kohn ma 
zostać na wielkim kardynaLkim ^onsystorzu d. 16 
bm w R.ymu uroczyście prekonizowany Drzez pa­
pieża. Uroczysta instalacja biskupia w Ołomuńcu 
odbędzie się w ciągu latego.

Zamiecie Śnieżne. Donoszą z Petersburga: Za­
miecie śnieżue. zaszłe w ostatnich dniach, pociągnęły 
z i sobą rozmaite nieprzyjemne następstwa. Komuni­
kacja kolejowa Petersburga uległa ze wszystkich stron 
przerwie; przyjazd osćb zamiejscowych na sezon zi­
mowy ograniczył się znacznie, a przywóz i wywóz 
towarów doznaje wielkiego utrudnienia. Uliee Peters­
burga zalegają takie masy śniegu że przeds;ębiorcy, 
którzy się podjęli jego wywozu, robią w tym roku 
bardzo złe interesa.

Rumuńska akademja umiejętności w Buka
reszcie żąda anulowania testamentu Zappy, który oj 
czyźnie swej, Grecji zapmał, jak wiadomo, 20 miljo­
nów f Akademia przedstawiła listy wykazujące, ża 
Zappa u schyłku życia był niepoczytalny, ttstament. 
więc jego nie może mieć waloru

Cholera w Warszawie. Według wyaazn ober 
policmajstra, w e ągu tygodnia od god*iaj 12 w po 
łuduie dn a 24 zna do tejże godziny dnia 31. 
przybyło 4, wyzdrowiało — , zmarło 2, pozostało 2 
(wezyscy u Dzieciątka Jezus).

W pogrzeb e R iclienspergera w Berlinie 
wzięli udział ministrowie, na-zelnicy wład z, posłowie 
z wszystkich pariyj, między innymi: Gneist, Cuuy, 
Yircbow. Pobłogosławienia zwł.k dokonał arcybiskup 
poznański, ks dr. Stablewsk5; mowę żałobną wygło­
sił proboszcz ks. Jahnel

Ze 8fur dyplomatycznych B er lin a  Tageblatt
donosi, że dr. Sen ner, redaktor polityczny Nowojor­
skiej G azdy paridwowei, poodany austrjacki, ma 
zostać posłem Stanów Zje Incczonych w Berlinie.

Z prasy berlińskiej. Zaane berlińskie czaso- 
pisme Hardena JJie Z ukun ft zostało w ostatnim ze­
szycie kondyktem policyjnym obłożone za wrzekomc 
zawartą w nim obrazę majestatu. Dotyczy to arty­
kułu ped tytułem „Wychowanie monarchów', w któ­
rym autor pomiędzy innymi wskazuje na I03 Ludwika 
XVI. i dowodzi, że monarchowie dopieio po wstąpie­
niu na tron czas nauki przebywają.

Schwytanie o p ry sz la  Z Belgradu donoszą, że 
osławiony zbój bośniacki Zefcanowic, który od czerwca 
zeszłego roku ścigany był ped zarzutem kilku mor­
derstw zestał w jakieś chacie leśnej przez żandar­
mów z nienacka otoczony i po gwałtownej walce,

, wśród której odniósł ciężkie rany, uwięziony.
Zfi >n bandyty. W Neapolu zmarł przed kilku 

i duiami znany Ciecio Capuccio, dawniejszy herszt sła- 
j wnej bandy rozbójników „Camorra“ . Był to silnie 
j zbudowany, bardzo przystojny człewiek, który tak 
j siłą swą i oiwagą, jak i wytwornemi mrnieraml,
| umiał wszystkich sobie zjednywać Iż przystać do 
j bandy „Cainorry“, tłumaczą to atawizmom, bowiem 

i dzitd i ojciec jego, za należenie do tego lowarzy 
i stwa, fomaili w więzieniu. On sam unikLął tego 
: losu, przed laty bowiem usuuął się z bandy i z&jmo- 
i wał się handlem. Niejednokrotnie jednak odsiadywał 
i kary w więiieniu i na galerach. Podczas pi-bytu w 

więzieniu, swoją pańiką powagą imponował nietylko 
współwięźniom, lecz także i przełożonym. Gdy opu 
szczał więzienie, posiadał już „tajemną szarfę" do- 
wódzcy Camorry.

V? Neapolu panowały wówczas rozruchy, które 
zakończyły się upadkiem dynastji Baurbonów. Ciccio 
Caprccio wkrótce znalazł się w środka rewolacyjnego 
ruchu i łatwo byłby mógł zostać drugim M„zaniel- 
lem, gdyby nie to, iż wolał pozostać hersztem Ca- 
moiry. Miał on kochankę, sławną w całych Wło­
szech Annarellę, kurę i nakazał', aby nigdy nic tań­
czyła z żołnierzem. Gdy raz jedjny tę próbę zrobiła, 
Ciccio sam jeden uderzył na 50 żołnierzy, których 
pięścią, kijem i sztyletem mocno poturbował.

Z 2ycia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 
zaręczyny p. Adolfa O r a n g e ,  inżyniera, pracującego 
przy przedsiębiorstwie budowy kolei Ziembicki i Spfc 
z panną Heleną K u r z m a n n ó w n ą  z Jarosławia.

W tych c mach odbyły cię zaręczyny panny 
JCarji Olgi P o l i ń s k i e j ,  córki profesora stenograf,i, 
p. Józef i Poliń3kiego i Matyldy z Hoffmanów, z p. 
Karolem K i e s o w s k i n r ,  kapelmistrzem 55. pułkn 
piechoty.

Zarządzeni? na papierze! Policja zabroniła 
rozmaitym indywiduom włóczenia się wiec orem po 
ulicy Karola Ludwika i placem Marjackim. Niestety 
zarządzenie to istnieje tylko na papierze, a spaceru­
jąca publiczność narażoną jest- na rozmaite nieprzy­
jemności, gdyż indywidua te zachowują się bardzo 
nieprzyzwoicie i wyzywająco. Jeżeli policja wydaje 
jctieś zarządzenie, to powinna równocześnie postarać , 
się, aby ono było ściśle wykonane i przestrzegane, 
w przeciwnym bowiem razie naraża jeno na szwank 
swoją powagę...

-  -Kroplka b ra k s*  J. W domr rz; Ulioj Domi­
nikańskiej pod 1. 3 zmarł Cbarkiel Jolleg, żyd, Liczą­
cy lat 60, nieżyjący od dłuższego czasu z żoną Zaj­
mował on jed a mały pakój, rano wychooził i  domu, 
a dopiero winuzorem wracał. Gdy lokatorowie zan- 
weżyli, że Jolles przez dwa dni nie wychodzi z po­
koju, zawiadomili o tern komisarza śró.miescia, a ten 
zarządził otworzenie drzwi. Lekarz miejski orzekł, 

j iż Cha8kiel Jclles zmaił przed dwoma dniami ćmier- 
| eią naturalną.

I 0 0 .0 CC rł. nagrody ofiarował Smiyus ezy-
[ teluikom swoim na gwiazdkę, jako wygraną za trafie 
j rozwiązanie zagadki, umieszczonej na cz le numeru 

z dnia 1. bm Numerem tym rozpoczyna Śmigus 
dziewiąty rok istnienia, a rozpoczyna świetnie Prze- 
dewszystkiem zasługoją tn na wymienienie znakomite 
ilustracje (przeważnie koLrowaue) na kióre złożyły 
się ołówki znanych rysowników Śmigusa: Brunona 
Tcpy,  K r e j c z i k a  i Kr u s z e ws k i e g o .  Iluslra- 
eyj jest w tym zeszycie bardzo wiele, a wszystkie tak 
wyborne, jak gdyby trzej wymienieni artyści w no­
worocznym numerze Stfrigusa, urządzili sobie turniej 
artystyczny, którego sędzia doprawdy byłby w kło­
pocie komu z trzech ub'fgaj«cych się przyznać na­
grodę. Eogatej, a jak zawsze doborowej treści tego 
numeru wyliczać nie będziemy — czytelnik znajdzie 
tu wszystko: a więc życzenia noworoczne, przepowie­
dnie ds rok 1893, omówienie humorystyczne sprawy 
panamekiej pogadankę Sala Quargeldufta, opowiadanie 
niezrównanego Balsambauma i mnóstwo innych dro- 
bjiejszyoh lub większych utworów. Dla amatorów 
muzyki j^st galop p F Barańskiego p. t.: „Na
zdrowie". Zc-szyt ten Ś m ig la  wyszedł w podwójnej 
objętości. VY końcu najeży się jeszcze pochlebna 
wzmianka litografji p. P r z y s z l a k a ,  która już 
dawniej udowodniła, że śmiało może konkurować z 
najlepszemi zagranicznem. zakładami tego rodzaju, a 
w tym numerze przewyższyła sama siebie. Zarówno 
od redakcji Śmigusa, iak od całej publiczności należy 
się szczeie nznanie tej zapobiegliwej, a tak świetnie 
rozwijającej się firmie.

Z a m ia s t  ż y c z e ń  n tw o r o c in y c h .  Na fun­
dację i:n enia Tadeusza Kościuszk': P. br. Czechowie! z 
Fiiip 50 zł

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze fir. SkarbLa:

Dziś w sobotę „FaVorita“, opera w 4 cki cn Doni- 
zetti’ego. Występ panny Sapho Bellincioni i p p .: 
Aleksandra Myezugi Budoifa Bernhardta i Juljana 
Jaromina.

Z tia tru  Oaegdaj, już prawie przed samem 
rozpo żęciem przed tawienia, zasłabła pan* Radwan 
i dyrekcja zmuszoną była zm ielić  na prędce sztukę 
Zamiast zapowiedzianej operetki Lecoqn’a „Angot", 
dano zatam „Oj, mężczyźni, mężczyźni”, krotoehwilę 
Zaleskiego. Mimo zmiany, p iaw ie cała zgromadzone 
w teatrze publiczność, jLOzostała i ubaw iła się wy­
bornie, obdarzając oklaskam, biorących udział w 
przedstawieniu artystów.

Na dziś zapow:ada repertuar „ F a wo r y t ę " ,  
wielką operę Donizzetn’ego ze współudziałem panny 
B e i l i n z i c n i  i pp. M y s z u g i ,  B e r n h a r d t a  
i J e r o m i n a.

Partje panny Belnnzioni i p Myszugi w tej 
operze zaliczają, ci artyści do najhpszych w Bwym 
bogatym repertoaizu.
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DZIENNIK POLSKI s dniu 7. gtrcnu* 1898 r.
P. Mjsiuga święcił w niej wszędzie prawdziwy 

tryumf —  zwłancza przed kilku laty w Wiedniu 
w wielkiej operze — a i panna Bellinzioni odtwarza 
tę rolę z artyzmem, przynoszącym jej prawlziwy 
zaszczyt.

Winniśmy dodać, źe opera została wznowioną 
nadzwyczaj starannie przy wzmocnionych chórach i 
orkiestrze.

, Stany". pod powyższym tytułem wychodzić 
zaczął dwutygodnik społectny i literacki pod redakcją 
p. Bohdana Czajkowskiego,

„Teodor Szajnok Przewodnik fotograficzny dla 
użytku fotografów zawodowych i miłośników. Berlin,
nakładem Roberta Oppealieima 1893 — główny _ _ ____
skład w księgarni Grubrynowicza i Schmidta.® Litera- } ników Figara. 
tura polska fachowo wzbogacona została nowem dzie­
łem, którego tytuł podajemy wyżej. Autor dziełka
tego, jeden z najlepszych fotografów swojego ozasu,
traktujący fotografię ze stanowiska artystycznego, 
który w podnóżach swoich, w celaoh artydtyczno- 
naukowych, dnio widział i skorzystał, wiadomoioi 
swoje podał w niniejszej książce do użytku fachowych 
fotografów i miłośników. Czysty język polski, jędrnff 
i treściwe objaśnienia dziełko to popularyzują i 
uprzystępniają do użytku i zrozumienia nawst dyle­
tantom. Jest to, o ile nam wiadomo, pierwsza orygi 
nalna prasa w tym kierunku. Książka zawiera opis 
bardzo szczegółowy fotografowania, zdjęć fotogra­
ficznych różnego rodzaju, aparatów, szkieł, zdjęcia,
utrwalenia, retuszowania, laboratorjum, w ogóle 
wsiyutko z dziedziny fotografii. Niemałą też zasługę 
położył ff tym kierunku p. Robert Oppenheim, na- 
kładoa, który sam zgłosił się listownie do autora 
z prośbą napisania powyższego dziełka, zakupił ma­
nuskrypt i wydał go.

„Łowiec®, jedyne pismo myśliwskie w języku 
polskim, rozpoczęło z dniem 1. stycznia b. r. XVI. 
rok swego istnienia. Redagowane zawsze z wielką 
starannością, ?. mające miedzy współpracownikami 
swymi najoi-lniejszych myśliwych, stoi ono pod wzglę­
dem zawodowym zawsze na wysokości swego zadania, 
pod wiględ m literackim zaś miewa prawie w ka­
żdym numeize opowiadania i nowelki, celujące taką 
żywością i barwnością pióra, malowniozaścią opisów 
przyrody Inb humorem myśliwskim, że nawet dl» 
niemyśliwych, jest Łowiec lekturą przyjemną i zaj- 
mującą.

Treść numeru 1 z r b. zawiera: Wstęp: „Na 
Nowy Rok®, „Łowiectwo polskie ca wystawie z roku 
1894“, „Znalazł swój swego®, opowiadanie, „Z ob- 
oych światówu. (relacja księcia Filipa Kobnrskiego 
z wycieczki do Llandji). „korespondencje® z cieka- 
weml relacjami z krajn, Litwy i z Warszawy i oży­
wioną „Kronikę®.

Prenumerata Łowca wynosi rocznie 5 zł., pół- 
rtoznia 2 zł. 50 ct (Administracja Łowca przy ulicy 
Koperniku pod 1. 30.) Prenumeratorówie nowo przy­
stępujący otrzymają bezpłatnie k ieszo n k o w y , pięknie 
oprawny kalendarz Łowca na rok 1893. odznaczający 
się tretc’4 bardzo obfitą, a niezbędną dla myśliwych 
i leśników.

francuskiego gościa, że wojna przeciwko Niem­
com byłaby w Rosji nader popularną. Jenerał 
Komarow, wydawca Swieta, żalił się na tajemni­
czość w sprawie pi-gymierza francusko-rosyjskie- 
go, zapewnił jednak, że F rancja w każdym ra­
zie liczyć może na pomoc rosyjską w razie woj- 
r ,  przeciwko Niemcem. Podróż carewicza do 
W iednia była jeno pro'tym  aktem grzeczności. 
W końcu okazał Komarow korespondentowi m e­
dal, wybity w r. 1762 w czasie okupacji Berli­
na, m ówiąc: „Powiedz pan Francuzom, że dro 
gę do Berlina znamy bardzo d o b -se !“

Takto zabawiał się francuski dziennikarz 
z rosyjskimi jenerałami, kn zbudowaniu czytel-

• emigracją t>000 żydów z Krymu. W ładze w 
Krymie otrzymały 
śnych przygotow ał

polecenie popierania odno-

Z Petersburga telegrafują do biura Wolffa, 
że na miejsce jenerała Koeb_.nowa, dotychcza­
sowego jen- rał-gub. rja to ra  wileńskiego, ma być 
miaeowany senator jenerał Orzewskij.

O Kochanowie—pisze Deiennik Poznański — 
rozpisywać się nie będziemy, bo zbyt często ko ­
respondenci nasi osobistość tę, pełną nienawiści 
do żywiołu naszego, charakteryzowali. W  tym 
kierunku odznaczył się on i jako były  guberna­
tor piotrkowski i jako b. jenerał-gubernator wiień- 
ski. On to ponowi] zakaz mówienia po polsku w 
handlach i restauracjach, on to wydal ów sła- 
wdj rozkan, by w reiursie nie mówiono po 
polsku.

A le kość ołów naszych za jego rządów 
skasow&no, Bogu tylko wiadomo. Słowem na 
każdym  kroku wykazywał gorączkową dąumość 
rusyfikęicyjną.

Jeśli sprawdzi się wiadomość o zastąpieniu 
go przez jenerała Orzewskiego, to chyba, jak 
przysłowie mówi Litwa pójdzie z deszozu pod 
rynnę. Pamiętają bowiem jeszcze do dziś dnia 
tak  w Warszawie, jak  i w Królestwie Polakiem 
tege jenerała, juko szefa żandarmów

Mamy nadzieję, że korespondent nasz pe- 
tnrsburgski, nadeśle nam bliższą charakterystykę 
tego pana.

Jenerał Heyden, dotychczasowy jenerał- 
gubernator Finlandii, również ma ustąpić ze 
swego stanowiska D la rusyfikacji i „uporządko­
wania® F inL ndji potrzeba twardszego działacza.

Z P aryża doneszą : Grousset zamyśla un:e- 
moiliwió A dr:eux’mu dalsze rewelacje, rozgła­
szając jp,i obeenie to, co Andrieus. zapowiedział 

przyszłość. A ndrieux me wszystko dowie- 
dz*ał sie od Hertza. H ertz wiedział n. p. o 
sprzedaniu francuskiej tajemnicy prochu bez 
dymnego Niemcom przed czterma laty Br. 
Roinach był jednym  z pośredników w tej sp ra­
wie, na co Hertz miał dowody w ręku i to był 
jeden ze środków, któremi chciał wymusić na 
Reinachu sumę 5 nrljonów dolarów. Reinach 
dał mu B‘/» miljona; więcej dać nie mógł. Oto 
najnowrza wersja.

D o 0 berlińskiej Kreutz Z tg. donoszą z P a ­
rysa, że manifest W ■ stora Napoleona do narodu 
lada dzień się okate.

Dobrze zwykle poiformowany korespondent 
rzymski Mgdb. Zig. opowiada parę zajmujących 
szczegółów z W atykanu. Otóż na najbliższym 
konsystorzu kardynalskim  zamierza Leon ‘X III.

purpurę 17 książętom kościoła, aby w ten 
sposób na 70 miejsc w św. kolegium, ustano­
wionych przez Sykstusa iV„ 67 zajętych było.— 
Wielkie wpływy na przyszłą kon3telaeję w W a­
tykanie, przypisują tanr mającemu do Rzymu
przybyć nuncjuszowi wiedeńskiemu, G a  l i m-

Ostatnie wiadomości.
W edług N . fr. Presse, zakomunikowany 

nrugram wywarł dobre w rrian ie  na członków 
prezydjum lew icy ; uważi ją  oni za możliwe 
wzięcie tego programu za podstawę do dalszej 
dyskusji. Tenże sam dzlcT-n-k dowiaduje się, iż 
program rządowy zawiera ustęp, skierowany 
przeciw antysemityzmowi, dalej ustępy, gwaran- 
Juiącu istniejące zasady prawno-państwo we,
tudzież narodowościowe i konfesyjne. Neue fr  
Presse żąda gwaraueyj przeprowadzenia tego 
programu. __________

Opozycia episkopatu wągierakieg przeciw 
ślabum cywilnym nie przebiera w wyrazach. 
Świeżo biskup Z a l k  a, przyjmując deputację 
katolicką z Raab, która przybyła doń z gratula 
Cj .mi aoworoczaemi, przemówił do niej w następują­
cy niedwuznaczny sposób: „Ślubów cywilnych
n i e  m o ż e m y  p r z y j ą ć  w jakiejkolwiek for­
mie, a jeśli zostaną zaprowadzone, będziemy ie 
uważali za p^oatą immatrykulację świecką. Mał­
żeństwo bowiem jest u katolików s a k r a m e n ­
t e m  Rząd pragnie n a r u s z e n i e m  dogmatów 
katolickich i k r z y w d z e n i e m  9 miijonów k a ­
tolików utrzymać się p isy  swojem; zamiast o d ­
wołać rozporządzenie chybione, mięssa się do na­
szych dogmatów i wznieca walk} pomiędzy w y­
znaniami. My natomiast pragniemy pokoju i nie 
chcemy żyć ustawicznie pod niebem, brzemien- 
nem w gromy i bu rze .’

! b e r t i ’e m u ,  który już jako^kardynał powróci 
ś jeszcze na krótki czas do Wiednia, w charak te­

rze „pronuncjusza®, lecz na dłuższy ozas żadną 
miarą nie pozostanie po za Rzymem. W ażną b o ­
wiem rolę ma ten zręczny dyplonnta odegrać 
wśród najbliższego conclate. Jego pono staraniom 
zawdzięczać będą arcybiskup koloński Kr e -  
m e n t z  i biskup wrocławski K o p p  kaDelnsue 
kardynalskie oni obaj wzmocnią ewentualnie 
t. zw. „grupę Galimbesti’ego“, uchodzącego dziś 
jo t jeśli nie za przyszłego papieża, to za „ma- 
chera® papieskiego. Dalej, ponieważ Rampolla 
ma czuć się „znużomym urzędem swoim, więc 
Galimberti ego wymieniają także jako przyszłego 
sekretarza stauu, co wszakże o tyl* bywa kwe- 
stjonowa .e, iż usposobienie Leona X H L orzeciw 
Niemcom jest coraz gorsze.

Do Nowosti telegrafują z Rzymu, że papież 
na przyjęciu noworocznem między inhemi zazna­
czył, że zdrowie jego znajduje się w stauio po­
żądanym i iż ponawiające s.ę często pogłoski 
o iego chorobie, są chyba zapowiedzią długie­
go życia.

Paryski Figaro ogłasza rozmowę swego ko­
respondenta z jenerałam i C z e r ń  a j  e w e m  
i K o m a r o w e  m. Na zapytanie korespondenta, 
żali istnieje stanowczy układ  pomiędzy Rosją a 
Francja, odpowiedział Czernajew w sposób wy­
mijający, dodajac 'edaak  na pocieszanie swego

Pomiędzy projektami reform sądowniczych, 
jakie planuje rosyjski minister spr&wisdl wości, 
zuajdujo się pono projekt z n i e s i e n i a  kary 
cielesnej dla kobiet, skazanych na deportację na 
Sybir. Również przemawia M a a a s s e i n  za 
tern aby takie skaaanki wo’r e  były cd kajdan 
i łańcuchów.

2t Petersburga donoszą: Na konferencji 
ministerjalnej uchwalony został ostatecznie pro­
jek t utworzenia ministerstwa rolnictwa. Projekt 
ten ma już w ciąga stycznia otrzymać sankcję 
cesarską.

Do Symferopola przybył ajent br. Hirscha, 
F reiberg , aby Da najbliższą wiosnę zorganizować

Telegramy „Dziennika Polskiego.8
Wifldefi 6. stycznia. Wczoraj o godzinie l 1/, 

po południu odbyła się u prezydenta ministrów 
narada, w której wzięli udział pp. P l e n e r ,  
C h l u m e c k y ,  H e r l s b e r g  i hr.  K u e n b u r g ,  
tudzież ministrowie G a u t s c b ,  B a c q u e h e m  
i S t e i n b a c h .  N arada skończyła się o godz. 
4,, a dalszy jej ciąg nastąpi vr poniedziałek.

Tryje8t 6. stycznia. Depesze z O d e s s y  
i S t a m b u ł u  aono zą o wielkich katastrefach, 
jakie miały miejsce na Czarnem morzu wskutek 
strasznych burz. Trzydzieś ii mniejszych okrę­
tów poszło na dno morza. Wielki parowiec an­
gielski City of Manchester rozbił zię doszczętnie 
naprzeciw klasztoru San Giorgio i zatonął wraz 
z całą załogą i ładunkiem.

P ary i 6. Stycznia. Sędzia śhdczy  przesłu­
chiwał wczoraj byłego ministra robót puoii- 
cznycb B a i b a u t’a, Który miał pc zostawać w po­
rozumieniu z L e s s e p s e m  i F o n l a n e m ,  
Uwięziony onegdaj urzędnik Cf-łdlt Lyonais 

— W IW IW  !■!!■■ ■!■■!! mat

B l o  n d i n  by ł w związl u i Baihautem w owym 
cnasie, kiedy ten ostatni był ministrem i jest 
oskarżony o to, że wówczas zajmował się pośre­
dniczeniem m iędry A r t o n e m  i R e i n a c h e m  
a kilku członkami parlamentu.

Paryż 6 stycznia. (Godzina 11. w nocy.) 
W iadomeść, że deDUtowany B a i h a u l  by ł sta­
wiony przed sędziego śledczego i następnie uwię­
ziony, nie potwierdza się.

Paryż 6. stycznia. Komisja ankietowa dla 
sprawy panamskiej odroczyła w, razie rozstrzy­
gnięcie kwestji, czy ma się także z a j ą ć  listą 
przedsiębiorców budowlanych i liferantów towa­
rzystwa k anału^panamskiego.

Paryż 6. Stycznia. W kuloarach Palais 
Bourbon  uważają jako  pewny powtórny wybór 
F 1 c i u e t a prezydentem izby.

Londyn 6. stycznia. „Biuro Reutera® donosi 
z T a n g e r u  z dałą w czorajszą: Nota zastępcy 
interesów brytyjskich, wystosowana do rsądo. 
marokańskiego, domaga się natychmiastowego 
zadosyćuczynirnia za zastrzelenie przez maro­
kańską straż policyjną poddanego brytyjskiego 
z Gibraltaru.

Saarbrucken 6. stycznia. W edług doniesienia 
Saarbriickcr Zeitung, liczba pastujących w rewi­
rze saarskim wynosi już 8.473, a więc o 649 
więcej, juk onegdaj.

Neunkirchen 6. stycznia. Zaszły tu różnora­
kie zaburzenia. Ochotni do pracy n.botnicy byli 
na ulicach napastowani. W  bawarskiem przeszło 
do starcia obu partyj w lasach. Przed tutejszym 
budynkiem  inspekcyjnym strzeleno ponownie 
wczoraj wieczerem. W racających z szybu robo­
tników obrzuciły kamieniami żony i dzieei sztrej- 
kujących

Berlin 6. ityczoia. Kreueztg. dowiaduje się, 
że puszczona przez angielskie dzienniiii wiado­
mość o spotkania si? c a r a  z cesarzem W i 1- 
h e l i n e m ,  jest zupełnie bezpodstawna.

Petersburg 6. stycznia. Nowoje Wremia pi­
sze : „Będące teraz na porządku dziennym 
w Paryżu podejrzenia aachaczyły także w bar­
dzo drastyczny sposób współpracownika naszego 
T a t i s z c z e w a ,  zarzucając mu że otrzymał 
w durzę od F l o ą u e t a  500.000 fr. Pismo na­
sze poczyniło natychmiast kroki, celem pocią­
gnięcia do odpowiedzialności oszczerców. Będzie 
żądało od owych oszczerców całej prawdy, co­
kolwiek by to mogło kosztować.®

Ateny 6. stycznia. Poseł francuskiej hr. 
de M o n t b o l o a  wręczył księciu J e r z e m u  
wielki krzyż orderu legji honorowej z odręcznem 
pismem prezydenta Carnota.

Buenos Ayres 6. stycznia. Powstańcy w pro 
wincji C o r r i e n t e a  prowadzą dalej walkę na 
sposób gneriilasów i trzym ają w szachu wojska 
rządowe. Cieszą się zies^tą między guerillasa- 
mi wielką sympatją.

Nowy Jork 6. stycznia. W edług wiadomości 
* M a r  i o tr  (półr. Carolina) stali zapaśnicy w 
B a k e r s v i l l e  naprzeciw siebie na dzień je ­
szcze przed wypadkami, o których już dono 
szono. Żandarm i, wzmocnieni posiłkami, chcieli 
pomścić śmierć sneryfa i uderzyli na tłumy, po- 
czem wczoraj po południu nastąpiło nowe star­
cie, w którem 25 osób poniosło śmierć Ocze­
kują tu nadejścia oddziałów wojskowych.

llliśd eń  6 sty czn ia . G ie łd a  w ie cz o rn a : Kredyty 
314-8 7 ; laen d erb an k i 2 9 2 ; szeacbany  2 2 9 ; lo m b ard y  
.90-2 5 ; a lp iry  52-2 0 ; re n ta  m ajow a 9S 30 ; w»g. re n ta  
z ło ta  114-25.

Paryż 6. stycznia. Orleaniści oświ»d- zają, 4e 
hr. Paryża ogłosi po powrocie ks. Orleańskiego 
abdykacje. W ysłano mnóstwo emisarjuszy na pro. 
wincję, celem ?< :-gan:-owania partji i zbierania, 
pieniędzy n.a ceio propagandy

Paryż 6. styc .cia. Mróz ta  panuje tak silny, 
że Sekwana zamarzła.

8fl grad b. stycznia. W ybory do nowej sku 
pczypy mają być naznaczone r,a d. 9. marca. 
Skupczyna ma zebrać się z początkiem kwietnia 

Berlin 6. stycznia. Ogólną uwagę zwrócił na 
siebie fakt mianowania majora A r n i m a przy 
sposobności awansowania go na podpułkownika — 
przybocznym adiutantem cesarza.

P eterŁfiurj 6. Stycznia. Giers, rosyjski mi­
nister spraw zagranicznych, zabawi na południu 
Francji do końca stycznia st. st.

Ryga 6. stycznia. Ostatnie procesy sądowe 
przeciw luterańskim pastorom skończyły się ska­
zaniem oskarżonych ma kilkumiesięczną suspensję.

Sztokholm 6. stycznia. W góracb transhjem- 
skich panują niebywałe mrozy. W  Bórós rtęć 
w termometrze spadła do 40 w Tfinset do 47° G., 
a w Jensoold zam arz.a. We Fjordzie drontheim- 
skim kłębią się mgły nieprzebite.
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BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY
« e  Lw ow ie, ulioa J a g ie lloń sk a  1. 3 ,

I sprzedaje wszelkie efekta i monety
po najdokładniejszym karsio dziennym.

Zleceni, z prowincji wykonnir, niezwłocznie bez doli,- 
czenia prowizji.

Jako pewną lokację poleea listy zastawne Tow. kred. 
ziemskiego, Banku krajowego i Banku Lip. i sprzedaje ta- 

! kowc n a j t a n i e j .
P r o m e s y  <Uo w s z y s t k i c h  c i ą g n i e ń .
N a  l o s ,  z a k u p i o n y  w  t y m  k a n t o r z e ,  p a ­

d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  z ł .  T O .O O O .
J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  

u  » i w i ę k s z i  g o  i  n a j b o g a t s z e g o  w  g w i e c i e  
l o w a r z y s t v a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
m a  ż y c i e  „ T h e  M a t n a P 1.  K O K  Z A £ O Z E -  
N I A  1 8 4 2 .  F D S B C 8 Z  G W A b iA S T C T f J J f f  3 9 8  
MIL J O N Ó W  z ł .
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W szech nauk lekarskich

Dr. Emil Slbsrstein
były lekarz na oddziale prof. Capusiego i na poliklinice we 
W iedniu, obecnie lekarz sz y ta lą  powszechnego, mieszka 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 34 i ordy suje od 3 do 5 .

popułudniu. 1086 I — 10

E so  £

® co
t s  wp

T E A T iR _ H B _  S K A R tiK Ą , 

.B  W H iS
W y stęp  p&nny Sapho B iH :ncion i i pp  A leks. M yszugi, 

R udolfa  b o rn ; a rd ta  i Ju l ja n a  Je ro m in a .

® *3
5 5f f i  c +  

C i .  b t 16  S.
1T , \ Y O R  Ł T A

( w  4 . a k ta c h  D o n iz a t t i ’b g c .

O S O B Y :

t g

Aifona X 1 Łrói K asty iji 
I eo uora  d i Gnzm an 
in ez , jej pow iern ica  
Feruando ,
B a lta za r, p rz eo r k lasz to ru  
D on G asparo , ofleer 
Panow je, dam y dw oru, poziow ie,
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grzyr R>ecz dzie je  się w E "s ty lii  w roku 1340

D r -  i b n e  o g ł o s z e n ia .

Doniesienia rozmaite
po 1 ‘/* renta od wyr»iti

R e s t u n r a  J  i  p ie rw szorzędna  w 
pifliowym Z ak ład z ie , najsław niejszym

N r. 1 i 8 p • zł. 1 i 1 '20 za 
loO sztok — poleca Pistr Chrząstow- 

j^.^liandol Ł -i zny we Lwowie, pi c 
'^Kapitulny T, (oaprz eiw Katedry) 1

w G alic ji, poszukuje sp ó ln ik*  z k ap ita łem  
4000 z ł B ióro wyw iadowcze J .  L ip iń sk i 
w S try ju .

t y l k o  " w g - a t r a u l f u .
(pod gw arancją)

l a . 1042 1 - ?

«T a e s e m
„H  lifas® d"ekousłe p a ra  1 80. „Halifai.® z stalow em i nożam i p i r a  2- 0. „HaLfas* 

....................................................................................................■ -  R  iifa s  n ik ło -z azz-fokiemi nożam i p a ra  4 
ivsl_  z :. e rokiem i nożam i

„H alifai®  m k b w * u e  sta low e p a ra  5 .
p a ra  6 -50. „Hs.; ifax Ł dam sk ie  a ie  n illo s-an e  pŁ,ra 'i.

p z ą d e w  sam oisty , kaw aler z dobrą 
f \  p ra z* rk a  a d m in is trac ji dóbr niem

d i l e r t a w y  e p t e f e i .  
Łaskaw  0 zgłoszenia  -. A n foni Z o e llu e r, 

W a r ę A __________________________4

p M i u k u J ę

T j w n k o j e  u s a b y  m o r a l n e j  d
A  jam oiatnego  za rząd u  na wieś u wdo
wca, 
H a lick a

b iu ro  w y - iadowc/.e S a t a ł y ,  u lica  
Lwów. ^

K o m a u o w l  e z a

Han d el k o rzenny  S t
w K ołom yi poszuku je  p rak  ykan ta , 

i  porządnego  d» mu z ukon^zonią 
ła e .ń sk ą  l u t  2g ą  r« a lją .__________  ^

p ra z ty k ą  a d m in is trac ji 
s l i  h, p s iada  dobre rekom endacje, po­
szukuje  posady. O ferty  p ro s ię  a d r-so w ie  
Z W . fr. Lwów re s tm te .  9

Mieszkań a i sklepy
po 1 concie od wyrazu.

„d»!ifax® dam skie n ik low ano  p ara  3 -50. „flelw ciia®  a lb o  „Merkar® p a ra  3 'W , 
„ Jack so n  H a-ne3“ stalow e polerow ane p »ra 5 . „ Taefeson H a in es"  stalow e niklow ane

Lomitet likwidacyjny masy roz­
biorowej p. W incent go hiichm ayera 
podaje do wiudomości, 1 $  Roz- 
^Iział funduszów sporządzony został- 
.Wierzycielom prz padająca n^le-ly.

M u l e  B id im ;  normalna
_1 J  A 21  —.

para 6"ń0. Łyżwy żelazne z rzemykami para 1. Paski do HtUfaz óan, et »). ;toF c w yp łacocą będzie wr g an celj.r ji 
N i t w i ę b s z y  ś k ł a «  ł  e k s p e d y c j a  n a  p r o w i n c j ą  u f i r m y P D O T R  edw okata S zlach tom skiego  w K i a -  
C H R Z Ą ! T JW S K I, handel żelazny we Lwowii, płse Kapitolay L (i.apr/eciw kow ie począwszy od 2. styczn ia 
K»tedrv). Cenniki iiluetrowane do dyspozycji. DIr. pp. studentów, (zł)akow T o ra- I x n o  g  i a  » 

rzy-tw gimnast. „Sokół* j Klubów łyżwiarskich eony znacznie z.iiżone. 1 J  G • z
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D w a  p o k o j e  f r o n t o w e  n a  p o r ­
t e r z e  z w e h o d rm  z u l i c y  - a

p « m i > c n i k  h a n d l o w y
eb e-n an y  i  ro b o tą  p l » n r  M ą  

n o ż e  byś zaraz  p rz y ję ty  do h an d lu  io- 
, warów m ie i:a n y e h  M .eczysł^w a M usiała 

w B śłz ie .

M ło d y ,  in te lig e n tn y  cełow iek, żonaty , 
l i i  bezd z ie tn y , teo re tyczn ie  i prafety-
i me w ykształcony  z lOcio l e tn ią  p r a ­

k tyką gc łp o d arczą , powiadający oblubne 
Iw isd eo tw a. poszukuje  posady jaki. i- 
r^ąd ca  ekonom iczny, k a s je r  lub  ekonom  
od 1 . m arca lnb  1 k w ie tn ia  189 i r. 
W a rn ik i  skrom ne. 4.drt.s pod 1. „J. K. 
p o r te  re s ta n te  Żydaczów ." 10

iklep
lub  w arsta t z pom ieszkaniem  są  n a ty c h ­
m iast w r. a lnośei pod n r 31, ul O r­
m iańska do w yn?ję ia. B liższa  w iado­
mość u g spo d arza  tam że.

dal
P o s c n k u j ę

K U C H A R Z A

I

2.

P o k ń j  w y u a j m n j e .  01. K am piaua  7

Korespondencja prywatna.

O dbierz 
z poczty.

A .  Z .
proszę lis t w sobotę

Zam ożny, m ło d y  człowiek, chcący 
się ożenić, szuka tow arzyszkę m łodą  in ­
te lig en tn ą  bez m ają tku . O dpow iedź z fo 
togi .fyą pod l i te r a m i : W . C. poste  reet. 
M aty jow te.

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą alę p ran  ożycie Rurek i proeiku tak swonyoh

F U M U G A T E U R  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L B  —  K A T A R Y  —  N E W R A L G I E

W  P aryżu : sprzedaż hurtowa J . E ip lc ,u l.S t-L a za n , 2 0 ; w* Lwowie: wayleholt 
PP i i o u i  -  a Rucm_ra i  —. w w lorak leoo  i w Krakowie: w aptekach PP. W la m le w a k lw g o  i Redylca. 
Wymar podpliu l»k obok na baade] rurca.— Medal słoty na Wyatawle PowezechneJ 1889 r. HoraCoucoora.

aby się w jego własnym interesie 
zgłosił swój pobyt pisemnie.

L. Z y c h  
w kasynie miejskim w Stanisławowie.

N iniejszem  p o św ia lczam  , iż Pan 
A n g u a t  S c h u m a n n ,  fa b ry k a n t u  
ch in  we Lw ow ie, u lica  N a B ło n ie  1 ; 8 , 
p rz e ro b ił gorzeln ię  n a  fo lw arku  A dam y 
w D obrach

J e g - »  E k s c e l e n c j i
Kazimierza Hrabiego Badeniego

n a  p a r o w ą  g o r z e l n i ę ;  m ianow icie  
dosta rczy ł m ach inę  parow ą o sile  8 koni, 
z ae ie rn ię  z chłc tniKiem , pom pę, gnio 
tow nie, p łuczkę e lew ato ra  do c ią g n ien ia  
karto fii e tc ., i tan  u rząd z ił, że przy 
c K n i e n k n  3  a t m o s f e r  można 
w szy eso  w ru^b  puścić. C ałodzienny  
odp>-d odbyw a sig  w lo  godz in ach  przy 
usłudze 5-c iu  parobków .

Powyższe u rządzen ie  w ykonał P a n  
Schum ann sum ienn ie , na  ezuaezony e 'a s ,  
i za u 'ie rn ą  cenę.

D ane w Busku, d n ia  5. G ru d n ia  1.392.
Dli^ha' Tokarze u ski 

1050 1—15 rz a -c a .

Leopold L tyński
m ag iste r farm aeji 

L w ó w ,  2 .  K o p e r n i k u

Sto cierpł na zeby 
niech używa

DENTYIKĘ
a w net zapom ni, że podobnego do św iad ­

cza ł c ie rp ien ia .
Cena flaszetzk* wraz z p rzep isem  użycia 
1032 80 ct. w. a. . —?
N a prowim  ję w ysyła ^ię odw rotną pocztą.

Leopold Lityński, m agister farm acji
Lwów, 2 . K o p ern ik a  2.

Koszule,
Kołnierze, Manszety, Krawatki

1051 poleea n a jta n ie . 1— 2

Antoni Gndiens
Lwów, plac M arjacki licsba 8.

NSŁAD
Płoci n. Szifonów, Perkali, Bar 
chanów, Bielizny stołow ej, Chu­
stek do nosa, Pończoch, 

petek, iłołdar
Skar 

Materaców.

Kraków, dnia 39. gru mia 189?

Jodynie restauracja

m ęsk ą, d am sk ą i  d z iec ięcą  
z  f «  b i  y n i  W .  B e n g e r a  S y n ó *

sprzedają podług cennika fabrycznego

S. GAB HEL A J. CHLEBOWNK
w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1 .  3 .

I I

1— 9

n m S m

L w o w i e ,
od rojku 1853istniejąca, p o siada  
w łasny sk ład  n ^ J le p M Z f g * *  PIWA 
OKÓęiir 4KLGGÓ 'Ł browaru 
J u n a  U 4 U *  w  O k o e f m ł c ,  k tó re  
sw ą dobrocią  w szelkie m ne piw a p rz e ­
wyższa, jako  też P I W A  I . W O W -  
SKIEGO z browa n I-ilieu- 
felda i Sp. we JLwowie N ajo rze- 
d dejsze piwo okocimskie ko* 
szt , e bio ąc do dc mu 24 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
ld  ct. Łie litr. S łu g i, p o .y ła n e  do 
m nie po piwo, m ają  wyisazsć się  m oim  
biletem  ua d o zó d , żc piw o z mej re s tau ­
ra c ji p o e h o a z i/K u c b n ia  zdrow a, sm aczna 
i tan ia . W ybór po traw  w ie lk i. Codzt li­
nie wyborne flaczki i iuue go rą- 

zim ne p rzek ąsk i śn iadaukow o U słu  ■ 
g a  sk rzę tn a  i iz e te in a  W sz e lk o  zgło 
szenia c a  obiady w abonam encie  p rzy j- 
otuię osobiście. P o leca jąe  się  ła sk  wym 
w źlfadom  Szanow rej P . T . Pnblb-zn 'śc i, 
!(. 08 , k re ś lę  się  uniżonym  s łu g ą  1— ?

)

uprzyw . fabryk i

RESEIBUTi i  R m t i M
we Freiwaldau

ces. k ró l. dostawców d la  austro -w ęg ie rsk ieg o  dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
KęOZIIEJ, CHUSTKI, ŚCIESEI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J i t i i  m u n Ł
we Lwowie. 1000 1—7

Naftuła Toepfer, Ceny hurlownei pp . o dsp rzedającym , w łaśc ic ie lo m  h o te li, 
re s tau ra to ro m , d la  sz p ita li,  zakładów  k ąp ie low ych  i publiczuyeh .

właściciel restauracji pnd 1. 12,
przy  u licy  Trybunalskiej we Lwowie. a  = -

J. IH  ATOWICZ,
LWOW. sklepy własne ulica Kopernika 1. B. ulica Halicka 1. 1,l 
- SAKÓW . Srtki«tirtie(« i i.0 —• GZERNiO^ CE. Rvneb 1 4>

W O D A  F I J O b H  O S  i .
Usuwa z tw arzy  p ryszcze , lisza je , trą d z ik i,  p>erzchuieiii» i łu szczen ie  skóry, 
w y g .adza  z m a rs ic a b i i do łk i ospowe. T w arz odśw ieża, wy'bióia i w ydelikaca 
do tego s to p n ia , że jako  śr»d«k A s i# tim o  - h ig ien iczn y  zo sta ł o -'s:ozegól-
nin/.v nii><lal.’n o-i m yntaw i- i Ipltar-',;- , — Krakm^G-,.

-łr.-n T.yp.TOr'-- * -Ułlfwo

ruder hygiisnięinji n iitu ra in ą  ó iałość  i d e l i / a tn o ś l
przytuli! w yg-adza z g ru b ia ły  naskórek. P u d e łk o  30, 50 i 1 *łr.

I I G R E T I N A  '<io uatychmiaokowoKO farbowani*
‘WifftftG.tt' «>m, tWWflt-Y 5 flii; t.T)*.'

iszetne listy H l i f f l  i M i  kupuje i sprzedaje S r  M K T 9 S  * Lfiw. M A Jf Ł.- 'J.' w

i  L A  f l L L E !  M B 1 S “ G a t i r y e l  M ™ -
i  2.

Poleca

Kafttnlkl wełuiaue, kalesony, skarpetki kamizelki do polo- 
warla, oraz wielki wybór rękawiczek wełniany oh angieluaick 

po cenach najprzystępniejszych. Bielizna Jfigera.

*
i

Wydawca: Józef Laskcwnicki. Odpowiedcialny za redakcje Adam Krajewski. Papier z fabryki crcrlańskjiei. Z. Łnmarii .Dziennika Polskiego", pod zarzpdem Franciszka Kattnora.


